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Walka dyplomałyczna o Górny Śląsk. 


Pomyślniejszy zwrot w stanowisku Anglji? 


PARYŻ. 22 maja (Pat). Havas, 
Londyński korespondent „Petit pa- 
risien* pisze, że jak utrzymują wiaro- 
godne koła angielskie, pułkownik 
Parsival. który w porozumienia z 
delegatami francuskimi i włoskimi 
skierował do górnośłąskich władz 
niemieckich notę z ostrzeżeniem w 
sprawie niebezpieczeństw, jakie przed- 
stawia werbowanie ochotników nie- 
mieckich na G. bląsku, uczynił to na 
poleoecie formalne gabinetu angiel- 
skiego. Tenże korespondent komu- 
nikuje, że ton prasy angielskiej, a 
zwłaszcza liberalnej i niezależnej 
staje się o wiele bardziej pojednaw- 
czym w stosunku do. rządu francu- 
skiego, którego punkt widzenia starą 
się obecnie prasa angielska uznawać. 


Wspólny front francnsko -angielski, 


LONDYN, 22 maja (Pat.) Amba- 
sador francuski Saint Aulaire uczy- 
ni demarche w dniu wozorajszym 
w angiełskim min. spr. zagr. w ce- 
lu uzyskania wspólnej interwencji 
sprzymierzonych w Berlinie, aby skło= 
nić rząd niemięcki do położenia kre- 
su przysłaniu ochotników niemieckich, 
na G. blask. Równocześnie amba- 
sądor francuski podkreślił koniecz- 
ność ścisłej współpracy pomiedzy 
@ionkami komisji międzysojuszniczej 
w Opolu, celem przywrócenia po- 
rządku, co może być ułatwiono w 
wysokim stopniu przez wspólną in- 
terwencję u przywódców powstania 


LONDYN, 22 maja. (Pat.). Hav. 
Tutejszy ambasador francuski do- 
ręczył wczoraj w angielskim min. 
spr, zagr. notę w sprawie G. Slą- 
ska. Nota w zwięzły sposób wy- 
kazuje, że sytuacja może się po- 
gorszyć z powodu uporczywego 
stanowiska, Kaka: ją przez od- 
działy niemieckie a zwłaszcza z po- 
wodu ciągłego wzmacniania tych 
oddziałów. Nota zwraca uwagę, że 
stan umysłów robotniczej ludności 
przechylić się może w stronę bol- 
szewizmu. Nota wskazuje dalej na 
trudności interwenjowania pomię- 
dzy komitetem wykonawczym ru- 
chu powstańczego z jednej strony 
a niemcami z drugiej, oraz dowo- 
dzi konieczności wspólnej i natych- 
miastowej interwencji sprzymierzo- 
nych u rządu niemieckiego w spra- 
wie wykonania zapowiedzianych 
zarządzeń. Nota zawiera dalej in- 
formacje, uzasadniające wyżej wspo- 
mnianą konieczność wspólnej kon- 
terencji, 


LONDYN, 18 maja. (Pat.). Hav. 
Jak donosi„WeeklyDispatsch' prócz 
urzędowej korespondencji pomię- 
dzy rządem francuskim i angiel- 
skim, obaj premierzy Briand i Lloyd 
George komunikują się ze sobą w 
drodze korespondencji prywatnej, 
Pragną oni, jak się zdaje, porozu- 
mieć się.w sposób zupełnie szczery 
i poufny w sprawie G. Sląska nie 
przesądzając zresztą żadnych po- 
stanowień konferencji. Dziennik 
zauważa że w Downing Street uja- 
wnia się przeświadczenie, że do- 
tychczasowe nieporozumienie nie- 
bawem minie. 


Nota <nglelska, 


nosi z Londynu, że (nota lorda 
Curzona, którą wczoraj wieczorem 
wręczył posłowi fruncuskiemu, jest 
odpowiedzią na notę Brianda z dnia 
Nota utrzymana jest w 
tonie bardzo umiarkowanym. Pod- 
nosi ona bezstronność, z jaką an- 
gielskie ministerjum spraw zagra- 
nicznych ocenia wypadki na Gór- 
nym Sląsku, opierając się nie na 
angielskich dzienni- 
ków. lecz na codziennych oficjal- 
nych sprawozdaniach, przesyłanych 
przez angielskich przedstawicieli 


14 maja. 


telegramach 


na Górnym Sląsku. 

Nota traktuje problem górno- 
śląski z punktu -widzenia politycz- 
nego, gospodarczego i ekonotmicz- 
nego, nie zawiera jednakże kon- 
kretnych propozycji co do posie- 
dzenia rady najwyższej w tej spra* 
wie, 


francja przyjmie układ angielski. 


PARYZ, 22 maja (Pat). Radjo. 
Zdaje się być pewnym, że parla- 
układ 
„Journal de Debats“ 
zaznacza, że nieprzyjęcie układu 
byłoby zakwestjonowaniem wszyst- 
kiego w chwili, gdy schodzi się 
na drogę realizacji i że jest to od- 
której izba nie 


ment francuski 


ratyfikuje 
londyński. 


powiedzialność, 
weźmie na siebie, 


Anglija nie wyśle pogiłków, 


LONDYN, 22 maja. (Pat.). Hav. 


Biuro Reutera zaprzecza pogłoskom 
obiegającym w Niemczech, jakoby 
Anglja miała zamiar wysłuć z za- 
głębia Ruhr posiłki na G. Sląsk. 
Biuro Reutera zaznacza niemożli- 
wość podejmowania jakichkolwiek 
środków wojskowych, któreby mo- 
gły poprzedzić decyzję, jaką po- 
weźmie rada najwyższa w sprawie 
powstania na G. Sląsku. 


Briand odpoczywa, 


PARYZ, 22 maja (Pat). Hav. 
Briand wyjechał w sobotę wieczo- 
rem na wieś, gdzie zabawi dó po- 
niedziałku wieczora. 


lidział Ameryki. 


CHORSEA, 22 maja (Pat) Rad. 
W sprawie udziału arnbasadora St. 
Zjednoczonych w konferencji rady 
najwyższej donoszą, że weźmie on 
w niej udział tylko dlatego, aby 
dać wyraz ogólnych zapatrywań 
rządu amerykańskiego. 


Pogotowie armji francuskiej. 

LJON, 22 maja (Pat) Radjo. 
Glówna kwatera armji francuskiej 
w Nadrenji została przeniesiona 
do Düsseldorfu, Wojska znajdują 
się w pogotówio. 


Miministracja M Sląska. 


KYTOM, 22 maja (Pat) Władze 
uaczalne na G. Sląsku wydały 
rozporządzenie rozwiązujące sēj- 
miki powiatowe i wydziały po- 
wiatowe w powiatach, zajętych 
przez powstańców. Wydziały za- 


PARYŻ, 22 maja (Pai). Radjo. rządów gminnych obowiązane są 


Wied. B. Ka 


„Petii Parisien* do-! 


w sprawach gminnych nie odnosić 


się do lanqratów, lecz do pol- 


skich dorada W POwjątOWICh Do” 
rndey powiatowi maja kontrasr- 
nowa wszystkie listy. wycho- 
dzące 7% nurzedów powiatowych. 
Bez ich zatwierdzenia nie wolno 
wydawać zadnych zarządzeń, Mają 
oni prawo wglądania do wszel- 
kich aktów. 


„BYTNM, 22 maja (Pat) Naczel- 
ne władze uórnośląskie wydały 
rozporządzenie o orcanizacji - za- 
rządów kolejowych górnośląskich. 
Przy naczelnej władzy utworzona 
zostanie rada kolejowa. złożona z 
trzech wyższych polskich orze- 
imników kolejowych. Rada kole- 
jowa obejmuje natychmiast zarząd 
kolei na terytorjnm zajętym przez 
powstańców. Wszelkie rozporzą- 
dzenia rady kolejowej obowiązują 
wszystkie urzędy kolejowe. Do- 
tychczasowe przepisy służbowe 
obowiązują nadal, 


BYTOM 22 maja (Pati Naczel- 
ne władze na G. Slyąsku wydały 
rozporząjzenie w sprawie prze 
pustek. Każdy mieszkanieć gór- 
nośląski w razie opuszczenia 
miejsca zamieszkania musi się 
zaopatrzyć w taką przepustkę, 


Bojówki: niemiertie, 


PARYŻ. 22 maja (Pat) „Petit 

Parisien* donosi, że w Bawacji i 
Tyrolu werbuje się ochotników 
do oddziałów ochotniczych nie- 
mieckich na G. Slaski. 
LYON. 22 maja (Pat). Radjo. 
Odnośnie do sprawy górnośląskiej i 
znanego oświadczenia _ kanclerza 
Wirtha pisze „Figaro“, że nie można 
kwestjonować dobrej woli Wirtha w 
tym wypadku, ale w praktyce rozpo- 
rządzenie jego stoi w sprzeczności, 
z masowem gromadzeniem wojsk nie- 
mieckich, szczególniej w okolicy 
Kluczborku. Wroga postawa kole: 
jarzy niemieckich na G. Śląsku nie 
przyczynia się również do przywró- 
cenia tam normalnego życia gospo- 
darczego. Należy jednak spodziewać 
się, że nówy rząd niemiecki zmusi 
pangermanistów do uległości. 


LJON, 22 maja (Pat). Radjo. 
Kanclerz Wirth złożył ambasadoro- 
wi francuskiemu Karolowi Laurend 
formalne przyrzeczenie co do na- 
tycluniastowego wstrzymania tran- 
sportów wojskowych i materjałów 
wojennych na Górny Sląsk. s 
„Dzienniki francuskie domagają 
się, aby energicznie wystąpiono 
przeciw formowaniu w Niemczech 
korpusów ochotniczych, oraz aby 
bank 'rzeszy niemieckiej był zmu- 
szony do wysłania pieniędzy, po- 
trzebnych na wypłatę robotników. 


Rozbrojenie %iemiec' 


LION, 22 maja (Pat). Radio. 
Rząd berliński otrzymał dokładne 
propozycje od komisji kontrolnej 
aljanckiej w sprawie rozbrojenia 
redukcji fabryk broni i amunicji, 
zniszczenie fortylikacji stałych na 
północy i zachodzie, oraz znięsie- 
nia biur werbunkowych i ntrzymy- 


wania wojsk ubranych po cywil-|1-%" % 


nemu. 


W sprawie tej wydały władzę 


niemieckie odpowiednie zarządze» 
nia, co wywołało gwałtowne ata- 
ki dzienników nacjonalistycznych 
przeciw kanclerzowi Wirthowi. 

Pangermaniści zapowiadają ener- 
giczną opozycję przeciw tym za- 
1ządzeniom. 


Sprawa rozbrojenia Bawarii, 


LJON, 22 maja. (P. A. T.). Radjo. 
Kanclerz Rzeszy Wirth oświadczył dzien- 
nikarzom niemieckim, że sprawa roz- 
brojenia Bawarji będzie pomyślnie za- 
łatwiona. Powoływał się przytem na 
projekt gabinetu Rzeszy co do sposobu 
rozbrojenia. Projekt ten dotyczy klau- 
zul finansowych i ekonomicznych osta- 
tniego ultimatum koalicyjnego i będzie 
przedłożony parlamentowi. 


1 parlamentu francuskiego, 


PARYŻ, 22 maja (rat) Havas, 
Dyskusja w sprawie ratyfikacji 
traktatu w Trianon została w 
Izbie odraczonaą, ponieważ we 
wtorek odbędzie się dyskusja 
ogólna w sprawie polityki zagra« 
nicznej. 


Posiedzenie rady Ligi narodów. 


GENEWA, 22 maja. (Pat.), Hav. 
Najbliższe posiedzenie rady ligi 
narodów pierwotnie wyznaczone 
na 9 czerwca odłożone zostało do 
17 czerwca. 


GENEWA, 22 maja (Pat). Po- 
rządek dzienny najbliższego posie- 
czenia rady ligi narodów zawiera 
25 punktów. Między innemi spra- 
wę dodatków do budżetu ligi na- 
rodów. 


Prasa amerykańska. 


NOWY JORK, 22 maja, (PAT) 
Prasa amerykańska w dalszym 
ciągu zamieszcza liczne artykuły 
w sprawie Górnego Sląska. 

„New Jork Times* gwałtow= 
nie atakuje Lloyd George'a za 
stanowisko zajęte w tej sprawie, 
oraz z powodu twierdzenia jako- 
by miał za sobą opinję Ameryki, 
co całkowicie nie jest zgodne z 
prawdą. Pogląd premjera an- 
zielskiego w sprawie utrzymania 
traktatu wersalskiego został is- 
totnie przez wszystkich znapro 
bowany, Natomiast jego sposób 
stosowania tej zasady został po- 
tępiony i pod tym względem ist- 
nieje całkowita jednomyślność w 
opinji amerykyńskiej. Cokolwiek 
się stanie, dzwigająca się Polska 
nowa i potężna jest rezaltatem 
wojny, a jej przyszłość będzie 
zależała od pracy zdrowego roz- 
sądku j rorozumu politycznego o- 
by wateli, 

Wyehodzący w Filadelfji „Robs“ 
pisze: (cz; wiście Niemcy powin- 
u być na Slasku sprawiedliwie 
traktowani, Ale przedewszyst- 
kleju Polska powinna była rów- 
uteg otrzymać gprawiedliwe trak- 
towanie podczas konferencji pò- 
kojowej, Wszelako Lloyd George 
kizeszko lui temu 1 prześladując 
Swoja nieustuńną ni przy* 
Na udowodnienie powyż 
sŁego dziennik przytacza ustęp 
ze awogo ogłoszonego dziełą przy 


IKUETE 


życzliwej pomocy pułkownika Hon- 
se, w którym amerykański przed- 
stawiciel komisji konfereneji po- 
kojowej zajmujący sią sprawą 
Polski.  Lorbe przypomina, że 
zmiankówana komisja jednomyśl= 
nie żądała, aby większa część 
Poznańskiego i G. Sląska powró* 
ciła do Polski jednakże Lloyd 
George sprzeciwił siętemu a rów- 
nież Lloyd George dążył do tego 
aby Anglja miała kontrolą mad 
Gdańskiem. i 
Dziennik oświađoza, że rząd 
polski bynajmniej nie sasłagaje 
na to, aby go tak traktowano jak 
to uczynił promjer angielski. 
Wreszcie autor artykułu dodaje, 
że jeżeli nawet Polska jest ma- 
łym narodem to jeszcze nie jest 
to powód, aby ją rzucać na pa- 
stwą z racji korzyści Anglii. 


Polska a Belgja, 


BRUKSELA, 22 maja. (Pat). Har 
Na bankiecie, odbytym z okazji otwar- 
cia polsko-belgijskiej izby handlowej 
polski minister pelnomocny wygłosił 
mowę, w której, zaznaczając, że jest to 
donośne wydarzenie w historji stosun- 
ków obu krajów, a następnie, nawią* 
zując do mowy Lloyd Georga, oświad: 
czył, że Polska wspólnie z Francją iin- 
nymi sprzymierzeńcami usiłuje w dro» 
dze pokojowej zrealizować wielką za* 
sadę samostanowienia o sobie ludności, 
zawartej z litery i ducha w traktacie 
wersalskim. Minister dodał, że jest to 
conajmniej dziwnem, ażeby nie użyć 
mocniejszego wyrażenia, gdy się widzi 
jak Polskę atakuje tak gwaltownje i tak 
ustawicznie jeden z autorów tego trak- 
tatu, Minister zaznaczył, że ogranicza 
się do stwierdzenia tego bez docieka 
nia się motywów. W odpowiedzi na 
mowę polskiego min. pełnomocnega 
Carton de Viard dal wyraz swej sympa- 
tji dla Polski i wyraził nadzieję, że Pol- 
ska, mając za sobą wszystkie argumen< 
ty słuszności i prawa, doczeka się u- 
rzeczywistnienia woli ludności. Mini- 
ster dodał następnie, że w interesie bez- 
pieczeństwa Belgji leży wolna Polska, 
wobec czego życzy, oby była silną, do< 
brze zorganizowaną t coraz więcej dba- 
ła o zobowiązania, jakie obeenie przy- 
jęły na siebie wszystkie państwa w po- 
ważnym okresie zawikłań I nlepokoju, 
w którem potrzebna jest Sstanowczość 
i roztropność. Przemówienie swoje za- 
kończył minister,wznosząc toast na cześć 
Naczelnika państwa polskiego. 
mr R | cz, 


Wędrówki ek$-teSarza, 


NAUEN, 22 maja (Pat) Radjo. 
Eks cesarz Karol przenosi się ź 
Szwajcarji do Tiszpanji. 


Ddszkodo” 3a dla Ramanji. 

BUKARESZT, 22 maja (Pat) 
Rząd niemiecki wysłał do Buka- 
resztu hr. Schulenburga w celu 
przeprowadzenia dyskusji w apra- 
wie odszkodowań. 


Rozmichy w Egipcie. 


ALEKSANDRIJA, 22 maja. (Pat.). 
Havas. W dniu wczorajszym były 
tu rozruchy, w czasie których 7 o- 
sób zabito, a 30 raniono. 


”% a s7 * W . 

samielne zajścia pińskie 

rami IŚGIA DIIKI 

t7 oświetleniu komisji sej- 
mowej. 

Przypominamy sobie wszyscy 
sprawę rozstrzelania kilkudziesię 
cin mieszkańców Pińska, wyznania 
mojżeszowego, której echa poru- 
szyły całą prasę enropejską i spo- 
wodowały przyjazd do Polski róż- 
nych komisji cudzoziemskich. Obe- 
cnie dopiero po dwóch latach, 
specjalna komisja sejmowa zba- 
dała objektywnie całą sprawą i 
doszła do następujących wyni- 
ków: 

W duiu 5 kwietnia 1919 roku 
wojskowe władze pińskie zanie- 
pokojone zostały wiadomością o 
rozbiciu oddziału por. Zameczka. 
Wobec słabości załogi pińskiej i 
bliskości linji bojowej, komenda 
m. Pińska uległa nastrojowi pa- 
nicznemu 1, otrzymawszy niespraw- 
dzone wiadomości o aresztowaniu 
rzekomego zebrania bolszewiekie- 
mo, zamiast przeprowadzić śledz- 
two i wyjaśnić dokładnie sprawę, 
uciekła się do  najostrzejszego 
środka represyjnego—do rozstrze- 
lanla 34 żydów. 

Część  rozatrzelanych miała 
świadectwa prawomyślności, wy- 
dane przez władze polskie, a je- 
den nawet miał w sprawach po- 
mocy dla ludności wyjechać do 
Warszawy. Większość przeważna 
uczestniczyła w legalnem zebra- 
niu kooperatywy  sjonistycznej, 
odbytem w dniu krytycznym i zo- 
stała zaaresztowana po zamknię 
ciu zebrania wraz z innymi, któ- 
EZY, przyszli do „Domu Tu lowe- 
go* dla załatwienia rozmaitych 
spraw. 

Wśród rozstrzelanych znależli 
się nawet dwaj młodzi żydzi, któ 
rzy dołączeni zostali przypadko- 
wo, dopiero na placu przed ko- 
mendanturą, do zaaresztowanych. 
Zarządzenia rewizji, a następnie 
aresztu wydane zostały przez ka- 
prala na zasadzie niesprawdzo- 
nych doniesień dwóch żołnierzy 
żydów, bez zawiadomienia władzy 
zwierzohniej, Decyzja © rozstrze- 
laniu nie była wynikiam odbytego 
sądu doraźnego, gdyż nie zostały 
sachowane pizepisy obowiązujące 
w tej mierze. Egzekucja wykona- 
na została bez stwierdzenia toż: 
samości rozstrzelanych, między 
którymi znajdowali się dwaj mło- 
dzieńcy niżej lat 17. 

Samo rozstrzelanie odbyło się 
wbrew przepisom lub zwyczajom. 
Z początku wydano rozkaz o roz- 
strzelaniu co urugiego, a gdy się 
przekónano, że w ten sposób mlo- 
dzi unikną śmierci, a rozstrzelani 
zostaną starcy i kobiety— wydano 
uowy rozkaz; wydzielenia starców 
1 kobiet, i żandarm decydował o 
tem, kto ma być rozstrzelany. — 
Reszta. aresztowanych w „Domu 
Ludowym* została odprówadzoną 
do wiązienia, w którym władza 


 żandarmeryjne przy badaniu uży. 


wały, jako metody represyjnej 
bicia—a uastępnie po paru dniach 
została uwolniona przez komisję 
śledczą pułkownika  Strzemiń- 
8kj250- 


Generał Listowski, który przy- 


' był do Pińska nazajutrz po egze- 


kucji, nie zbadawszy sprawy, po- 
chwalił zarządzenia majora Łu- 
czyńskiego i niesłusznie nałożył 


| ma ludność żydowską kontrybucję 


"która została przez 


w sumie 100,000 rb. 

Komisja pułk, Strzemińskiego, 
sztab vene- 
ralny wysłana dla zbadania spra- 
wy, przeprowadziła badanie po- 
wierzchownie i niewyczerpująco i 
doprowadziła dò usprawiedliwie- 
nia zarządzeń z dnia 5 kwietnia 
1919 r., 

Komisja sejmowa ujawniła na- 
stępnie, iż podczas rewizji 030: 
bistych, przeprowadzonych paro- 
krotnie, rewidowanym zsinęły ko- 
sztowności i pieniądze, i że fnnk- 
cjonarjnsze żandarmerji uwalniali 
zâ łapówki aresztowanych, 

Wobec powyższego komisja 
sejmowa dla zbadania zajść w Piń 
situ proponuje S'jmowi przyjęcie 
rezolucji, wz. -<jącej rząd, aby 
sprawę rozst: ania 34 żydów w 
Pińsku 5 kwietnia 1919 r., jako 
też nadużyć z tem połączonych 
przekazał wojskowym władzom są- 
dowym, aby kontrybucję nałożoną 
przez zen. Listowskiego w kwos 
cie 100.000 rb. zwrócił poszkodo= 
wanym, auy wypłacił odszkodowa- 
nig ROdziaow joszkodowa:: n. 


(ńja stanie sią angielską), 


Program ll zjazdn między- 
narodówki komunistycznej, 


Zgodnie z doniesienjiem „Ro- 
sty“, podpisanym przez Lunowie- 
wa i innych członków TIT m-ki, 
wszystkie organizacje, pragnące 
do nisi przystąpić otrzymały pro- 
gram [I zjazdu, wyznaczonero 
na dzień l czerwca w Moskwie. 

Program ten obejmuje: 1 spra- 
wozdanfe komitetu wykonawczego, 
2) Kryzys wszachświatowy ekono- 
miczny 1 nowe cele mięądzynaro 
dówki, Powyższy punkt obejmnie 
udowodnienie mylności poglądów 
reformistycznych i wiary w odro- 
dzenie kapitalizmu. Do powyż- 
szero służyć ma analiza obecnego 
kryzysu akonomiczneco. 

31 4) Taktyka międzynaro- 
dówki podczas rewolucji i okres" 
przejściowego. Powyższy punkt 
porządku dziennezo obejmuje wy- 
jaśnienie wyników doświadczeń 
rewolucyjnych, poczynionych przez 
robotników Rosji, Niemiec i innych 
państw, oraz dokładne sformuło- 
wanie taktyki partji komunistycz- 
nych. Taktyka daleka winna być 
ol sekciarstwa i dążeń niedości- 
gnion:ch; należy wejść w ścisły 
kontakt z masami robotniczemi i 
pozostać wierną rewolucyjnemu 
marksizmowi. 

51 6) dotyczą ruchu zawodo- 
wego, walki z „$ółtą* amsterdam 
ską 'miedzynarodówką i t. d. ` 

718) obejmnją sprawy we- 
wnętrznaej organizacji partji, me- 
tody walki, oraz zakres autonomii 
dla poszczególnych partji i t. c. 

9) Kwestja wschodnia, roz;a- 
trywana na II zjeździe teoretycz- 
nie, obecnie rozpatrzona będzie 
praktycznie. 

10) Poświącony będzie spra- 
wie komunistycznej partji włoskiej 

Pozostałe punkty poświęcone 
zostaną koemunizmowi w Niem» 
czech, ruchowi kobiecemu, ruoho- 
wi młodzieży, 

Niezależnie od tego K. W. po- 
słanawia również wprowadzić 
punkt o polityce ekonomicznej i 
ogólnem położeniu Rosji sowieck 

Program kończy się wczwa- 
niem do wszystkich partii komus 
nistycznych, by wzięły |cziy u- 
dział i otworzyły jaknajiniensyw- 
niejszą dyskusję nad poszczegól- 
nemi puuktami. 


Zysk Anglji w wojnie 
Światowej. 
—0— 

Wyszła niedawno bardzo ciakawa 
książka, napisana przez Anglika, p. 
Ponsonby. Zajmuje się. on rozpa- 
trywaniem nowej mapy Europy. 

Wprawdzie jeszcze w wielu puuk- 
tach niema ustalonych granie, jeszcze 
się wahają losy całych krajów i 
mogą nastąpić poważne zmiany, ale 
przecież można już teraz zdać sobie 
sprawą z najważniejszych zmian. 

Jako anglik, interesuje się Pon- 
sonby przedewszystkiem zdobyczami 
Anglji. Wylieza je jak następuje: 

Egipt. — Dawniej pod panowa- 
niem tureckim, staje się obecnie 
częścią państwa brytyjskiego. Ob- 
sząr tego kraju w okrągłych cyfrach 
— 850 tysięcy mil kwadratowych. 

Cypr, — w ten sam sposób prze- 
chodzi na rzecz Angliji, powiększając 
obszary Brytańji o 3.5854 mil kwa- 
dratowych. - 

Afryka południowo-zachodnia, — 
stanowiąca przed wojną kolonje nie- 
miecką, ma być obecnie pod manda- 
tem Południowej Afryki, a więc 
wejdzie w skład Brytanji, narazie 
tylko .mandatowo*. (Później do- 
piero powtórzy się hbistorja, jak z 
Egiptam i „mandat“ zaniknie, kolo- 
W każ- 
dym razie „mandat* wystarczy, aby 
Brytanja zachowała dla siebie wszyst- 
kie korzyści, jakie może mieć z po- 
siadania tych kolonji, Obszar tego 
kawalka ziemi wynosi 332,450 mil 
kwadratowych. 

Niemiecka Afryka wschodnia — 
nad którą „mandat* przyznano An- 
glji. ma 388,180 mil kwadratowych. 

Togoland i Kamerun—ma być po- 
dzielony między Anglją i Francję. 
Anglji ma przypaść około 112,515 
mil kwadratowych. 

Samoa — dostaje się pod „man- 
dat“ Australji. Obszaru tego 1,050 
mil kwadratowych. 

Niemiecka Nowa Gwinea, — nad 
klóra „mandat“ obejmnje Australja, 

000 mil kwadratowych. 
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Palestyna, nad którą także 
Anglja ma mandat, ma 11,000 mil 
kwadratowrch obszaru. 

Mezopottamia z angielskim man- 
datem,zankrągla ten dorobek an- 
cielski jeszcze o 143,250 mil kwa- 
dratowych. 

Ogółem więc Anglja nabywa 
va własność pod rozmaitemi po- 
zorami, obszar około 1,500 tysię- 
ey mil kwadratowych, to znaczy 
połowę obszaru Stanów Zjedno- 
czonych. 

Ponsonby, dokonawszy tego 
rachunku dodaje drwiąco: 

„Nieźle to wygląda, jak się z 
wojny, prowądzonej przez nas 
bezinteresownie w obronie ma 
łych i uciśnionych narodów, wy- 
chodzi z dorobkiem półtora mil- 
jona mil kwadratowych nowego 
ebszaru*. 

Zapewne takim dorobkiem nie 
można pogardzać, Wojna o wy- 
zwolanie małych narodów z nie 
woli niemieckiej zakończyła się 
świetnem zw 'cięstwem... dla rasy 
angielskiej. Niestety, wyzwolone 
narody należą do.. innych ras | 
wdzięczności dotychczas nie 0 lczu- 
wają dla Anglików! 


: 33 CJE 
Ukryta enzroja w cztoziiku. 

Każliy ma w życiu chwile zwąt- 
pienła, podczas których sądzi, ża 
do niczego niemal nie iest zdol- 
ny,a na odwrót nieraz ogarnia 
go znów dziwna enercja i zapał 
do pracy i wtedy zdaje mu się, 
że poruszy z posad ziemię. Każdy 
z naszych organów pracuje zwy- 
kle bardzo małym wysiłkiem pra- 
cy i da znacznie wiekszych jest 
»dolny. Lecz aby coś módz, trze- 
ba przedewszystkiem choieć i dla- 
tego lndzie silnej woli dokonać 
mogą rzeczy nieraz pozornie wy- 
dających się innym nadzwyczajne- 
mi, choć wspomnę tu o wyncze- 
niu się grania na instrumentach, 
wyrobieniu pamięci u aktorów, 
jonglerji itp. 

Często wprost sama natora 
domaca się wyładowania ukrytej 
energji, obdarzająć osobnika tak 
zwaną łatwością w danej dziadzi= 
nie, czyli zdolnościami, talentem. 
lab nawet eenjuszem. 

Nierąż wtedy tak! osobniki esz 
cze jako małe dziecko, samoijst- 
nie, nieraz wybuchowo wprost, 
zaczyna rozwiiąć swe zdolności-— 
Czytamy w życiorysach wielkich 
ludzi, że wieln z nich w bardza 
wczesnym wieku zaczęło okazy- 
wać skłonność do danej gałezi, 
np. Rafael malował już weale dò- 
brze w 1l-trm roku życia. Holhe- 
in w 14-tvm. Tasso w 8-ym toku 
pisał już ntwory, a Mozart kon- 
certował, Słrnny chirurg Cooper 
jako młody chłopczyna podwiązał 
chustką na ulicy dziecku ranę i 
przez to je uratował. 

Niestety nie zawsze z owych 
cudownych dzieci wyrastają gen- 
jusze, bo często otoczenie prze’ 
wadliwe wychowanie i przemę- 
czanie czyni z nich potem mier- 
noty. 

Pomówmy teraz nie o genju- 
szach obdarowanych iskrą hoażą, 
lecz o tym szarym tłamia cichych 
śmiertelników. którzy czekać mu- 


szą na sposobność czynna, a Nie 
iak mocarz ducha stwar aé ją 
sami. 

Już w życiu codziennem ude- 


rza uas fakt, że często w afekcie 
dokonać możemy czynów, których 
w normaliych warankach absolut 
nie byśmy nie wykonali. Wiado- 
imo np. jak zwieksza się wybitnie 
siła w uniesieniu | gniewie, TOZ- 
paczy itp. Człowiek zrezygnowany 
dnkonnje nieraz, nie dbając o żY- 
cie, czynów nadzwyczajnych, po- 
dobnie czyui odważny na wojnir. 
W razie wesałero nastroju przy- 
chotzi nam wszystko z łatwością 
a chcac się popisać przed kimś, 
znajdujemy w sobie niewyczerpa- 
ną energje. 

Nie tylko jednak jelnorazowy 
wysiłek  doprowąłzić może do 
wielkich czynów, tak samo może 
człowiek zdziałać niebywale wiele, 
pracując nad czemś systematycz- 
nie. 

Jakiż olbrzymi dobytek zosta: 
wiają po sobie uczeni artyści i li- 
teraci. 

Czytając godzinę dziennie, prze- 
czytamy rocznie 18 grubych to- 
mów, a są przecież ludzia, którzy 
czytają dziennie znacznie dłażej, 


cóż więc dziwnego, że mają po- 
tem w sobie ogromny zasób wia. 
domości, a dołączając do niego 
twory swego ducha. tworzą dzieła 
epokowe, a my czytając ja zdu- 
miewamy się na! głęboką erudy- 
cją antora. Często też takie dnia- 
ło budzi w czytelnika zapał do 
pracy i staje sią podwaliną no- 
wego. Na wzbudzania ukrytej e- 
nereji w drugich, polega każda 
agitacja, której pomaga przytem 
suggöstja, na co smutne dowody, 
bo w kierunku ujemnym, mamy 
obecnie w Rosji w postaci tero- 
ra i ewałtów masowych, choć czę- 
sto pojedyńcze jednostki były i 
są spokojne. 

Zwiększyć też może w sobie 
energję człowiek z pomocą środ- 
ków podniecających, a należy do 
nich w pierwszym rzędzie alkohol. 
Z badań Abramowskiego wynika, 
że alkohol zwiększa t. zw. wzru- 
szeniowość aktualną. cechującą sią 
łatwam wybuchaniem gniewu i 
wesółości, a przechodzącą łatwo 
znów w rozpacz, posępność i czu= 
łość. Alkohol podniecając ustrój 
wywołuje chwilowo pozorne zwięk= 
szenie się inteligencji (rozimow- 
ność) i zaufanie w swe siły (bójki 
podpitych z soboty ną niedzielę 
przy kieliszku), chwilowo wiec 
robi z tehórzów śmiałych, nieste- 
ty jednak podniecenie to jest 
słomianym ogniem i rychło ustę- 
puje miejsca ogólnej apatji, bra- 
kowi woli i tępocie duchowej. 

Nie rzadko wielkie zwiększe- 
nie energji spotykamy u umysło- 
wo chorych w stanie podniecenia 
t furji i siła fizyczna bywa wtedy 
u nich wprost straszna. Nadspo- 
dziewanie dużą enercją spotyka- 
my też nieraz u ludzi chorych 
poł koniec Życia, 

Czyż jednak wyzyskujemy na- 
leżycie tę naszą energję? 

Niestety nie, a ciągłe ndogod- 
nienia w życiu, komfort i wyna- 
lazki zwiększając z jednej strony 
stopień kultury, wywołują z dro- 
viej coraz to większą zniewieś- 
ciałość i oglądanie się ciągłe na 
coś lub kogoś, Człowiek obecny 
zatraca coraz to więcej Swą sa- 
mo 'zielność i niezależność od o- 
toczenia, 


Dlateco też Rousseau narzeka 
na kultarę twierdząc, że jest ona 
najwiekszym wrogiem każdej in- 
t+widaalności, 

Przyzwyczajeni jeździć koleją 
i astomobilami, zatracamy chęć i 
sily do wycieczek pieszych, do- 
zwałamy ciązle innym za nas myg- 
'eć, przez co upośledzamy naszą 
eamięć i enerejąę, Pamiętają wigo 
za nas i myślą, służba, telefony, 
raptularze, sygnały, automaty itp. 
W pociąga myśli za nas konduk- 
tor o celu jazdy, o paknnkach 
trararz i tak na każdym kroku. 

Zdobyć się na enerzgję tam 
dzie trzeba nie umiemy, ale znaj- 
dziem* ją zaraz dla błahych ce- 
lów. Dama, leżąca ciągle na ka- 
napie z powodu osłabienia, znaj 


duje nagle dość siły by godzina-| w 


mi uczyć się nowego tańca, a ce- 
lem odpoczynku po pracy idzie 
sie do zadymionej kawiarni i sia- 
dz tam późno w noc. 

Czyż to nie pierwsze kroki do 
degeneracji? 

Nie zatracajmy tedy tych m- 
krytych w nas skarbów, kształćmy 
naszą enerzje duchową i fizyczną, 
nie zatracajmy samodzielności i 
sły fizycznej, wierzmy w siebie 
a nie wątpmy, nie upikajmy prze- 
Szkól, lecz je zwalczajmy, bo tyl- 
ko w walce z życiem hartvje się 
człowiek jak stal! 

SH ma każdy z nąs w sobie 
aż „a wiele, niestety nie umiemy 
ich nawet w pewnej tylka inierza 
wyzyskać, bo często brak nam do 
tego silnej wol. Wobec x%otrącz- 
kowego życia obecnych chwil na- 
rzekamy ctągle, że mamy nerwy 
coraz to słabsze, a lymozasem zu- 
pełnie tak mie jest, każ y ma w 
sobie dość jeszcze sił w zapasie, 
lecz brak ma hartu woli, -by nad 
gobą pracować. a ozłowiek jest 
częmś co trzeba przezwyciężyć! 


Czas odnowić 
prenumeratę, 


ZW SZAN, 
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Pierwszy powszechny sois Indności 
Spis odbędzie się 30 września rb. 


W myśl ustawy z dn. 21 paź- 
dziernika 1919 r. powszechny spis 
ludności ma być dokonany raz na 
dziesięciolecie. Odwołane prze- 
prowalzenie piarwszewo spisu, 
wedlug stanu z dnia 31 grudnia 
1920 r. za wzglądu na zaszłe w 
roku ubiegłym wypadki spowodo- 
wane inwazją bolszewicką, ua 
podstawie uchwalonej kilka dni 
temu przez Sejm noweli do wska: 
zanej ustawy, wyznaczone zostalo 
na dzień 80 września r. b. Jest 
to termin już ostateczny. 

Piewszy ten spis ludności w 
Polsce dotyczyć będzie wszystkich 
osób, przebywających w dniu tym 
w granicach Rzeczypospolitej stale 
lub chwilowo. W związku ze spi- 
sem ludności przeprowadzony be- 
dżie osobny Spis sierot oraz spis 
domów, mieszkań, gospodarstw 
rolnych, ogrodowych i leśnych, 
tudzież spis awierząt domowych. 
Wymienione spisy będą dokonane 
według formularzy i instrukcji, 
wydanych przez główny urząd 
statystyczny. Wszystkie podle- 
zające spisowi osoby, a w szcze- 
qólności głowy gospodarstw ro: 
dzinnych, również osoby, uajmu- 
jące na swoje imię lokal, obo- 
wiązane są udzielać władzom spi= 
sowym i organom zeznań i oka- 
zywać ma ich żądanie potrzebne 
do sprowadzenia tych zeznań do- 
kamenty, Zeznania mają być 
składane, zależnie od bliższych 
co do tego przepisów instrakcji, 
bądź ustnie przez udzielanie od- 
powiedzi na pytania organów 
władz spisowych, bądź też pisom- 
nia przez wypełnienie doręczo- 
nych w tym celu formularzy api- 
sowych. Formularze te będą wy- 
pełniane wyłącznie w języku pol- 
skim, jeżeli tormularz jest dru- 
kowany tylko w jednym języku. 
Formularze zaż, drukowane w 
dwuch jezykach, mogą być wypeł- 
niane w jednym Z tych języków. 
Spis osób wojskowych, przebj- 
wających na terenie objętym spi- 
seii, Oraz wojska, przebywającego 
poza tym terenem, przeprowa” 
dzony będzie przez władze woj- 
skowe, 

Zezuania, poczynione w czasia 
spisu będą używane tylko do ce. 
lów statystyczuych i nie mogą być 
udzielane władzom publiozaja gni 
też osuybom prywatiyw w Innym 
oslu; w szczególności zaś nie mo- 
gą być podstawą do nakładania 
podatków, przeprowadzenia regwj- 
zyoji lub wytaczania dochodzeń 
sądowych lub admiuistracyjnych, 

gWładza spisowa dzieli podle- 
głe sobie terytorjum na okręgi 
spisowe i przydziela każdy z nich 
komisarzowi 8pisowemu, Komisarze 
Spi8owi wczasie wykonywaniaczyn: 
ności spisowych mają obarakter 
funkcjonarjuszów publicznych i 
stoją pod prawną ochroną, przy- 
saga jącą urzędnikom państwo 


Koszty związane z przeprowa- 
dzeniem pierwszego spisu ludności 
obliczone zostały na r. 1921 w su- 
mie 58 i pół miljona marek, Do 
czynności spisowych ma być po- 
wołane 40 tys, komisarzy na prze- 
ciąg 6 dni. Personel osobowy, za- 
trudniony przy opracowywaniu 
spisu wynosić będzie: 2 prącowii- 
ków naukowych, 45 kontrolerów 
i 40 sił pomocniczych. 


CEC” PAY TOT "WA 
TEATR MIEJSKI (Dzielna 18) 


pod dyr. A, Zelwerowicza. 
Poniedziałek, 23.V po cen. zniżon 
og. 8.30 wlecz. „Sktamna Hanka 

kom. w a akt. K. Błeszyńskiego. 


Literatura i sztuka. 


O Wyjazd polskiej delegacji w spra- 
wie odbioru archiwów i bibljotex od 
Rosji. W pierwszych dniach czerwca 
b. r—jak się dowiadujemy — ma wyje- 
chać do Moskwy polska delegacja po 
odbiór polskich bibljotek i archiwów, 
zabranych przez Rosję, Na czele de= 
legacji stanie dyrektor archiwum mieje 
skiego we Lwowie, dr. Aleksander Czo» 
lowski, który obejmie kierownictwo 
wszystkich trzech działów komisji, © j. 
bibljotecznego, archiwalnego i muzeal- 
nego. Pobyt delegacji obliczony jest 
miej więcej na dwa lata, 


N 188 


= mem eag 


H=MSTTODYZERIET" PEC FET 
nz "e ~i y 


Na część p. Curie-Skłodcwsuiej. 


PARYZ, 22 maja. (Pat). Hav 
„Le Rapel“ uważa za szczególnie 
znamienną mowę prezydenta Har- 
dinga na cześć pati Curie-Skłodo- 
wskiej. Dziennik wyraża opinję, 
że po oświadczeniu Brianda .w 
sprawie G. Sląska ta manifestacja 
kiardinga nie może ujść niczyjej 
uwagi. Prezydent Harding wyraził 
gorące słowa uznania dla Francji, 
dając bez wszelkiej dwuznaczności 
wyraz swemu głębokiemu zaintere- 
sowaniu się względem Polski. Nic 
zaiste, pisze dziennik, nie ztnuszało 
prezydenta Hardinga, aby mówił 
w tym duchu. Mógł ograniczyć 
się do wyrażenia uznania dla pracy 
p. Curie-Skłodowskiej. Jeżeli u- 
czynił tak, jak uczynił, to oczywi- 
ście dlatego, że uważał chwilę za 
stosowną, aby rzucić słowa bardzo 
ważkie, bardzo aktualne i bardzo 
znaczące. 


NOWY-JORK, 22 maja. (Pat). Hav. 
Przy okazji wręczenia p. Courie-Skło- 
dowskiej wielkiego medalu złotego przez 
instytut amerykański wiceprezydent St. 
Zjednoczanzch Coolidge wygłosił mo- 
wę, niezwykle pochlebną tak dla Pol- 
ski,jak i dla Francji, a przyjętą przez 
zgromadzonych firenetycznemi oklaska- 
mi. Ustęp mowy, zawierający aluzję 
do tego, że p. Curie Sklodowska jest 
w równym stopniu bliską dla społeczeń- 
stwa francuskiego jak i polskiego był 
istnym panegirykiem na cześć Polski. 
Ameryka, mówił mówca, po wieczne 
czasy będzie pamiętała, że w owym 
czasie, gdy istnienie samej Polski było 
zagrożone, a kolonje nasze podjęły wal- 
kę o niepodległość, w walce tej bra- 
ło udział między innemi 2 bohaterskich 
oficerów polskich, z których jeden od- 
dał życie za naszą sprawę, podczas, gdy 
drugi przyczynił się do zwycięstwa na- 
szego oręża. Ameryka dbała zawsze o 
to, aby pomódz Polsce 'do odrodzenia 
się i aby naród polski zajął miejsce 
między innemi narodami świata. Wspom- 
niat dalej, że amerykanie nmczcili pa- 
mięć - Pułaskiego, nadając jego imię 
licznym miejscowościom, że Kościuszka 
zbudowal fortyfikacje w Westpeind, 
które przyczyniły się potężnie do zwy- 
cięstwa. W dalszym ciądu wspomniał 
o bohaterach francuskich, a następnie 
podniósł zaslugi Francji, jakie świeżo 
położyłą ona dia dobra cywilizacji; za- 

„kończył mowę wyrażeniem glębokiego 
uznania dla działalności p. Curie-Skto- 
dowsl:iej dla nauki francuskiej. 


Protest rnmoński we Wiednin. 


NAUEN. 22 maja (Pat) Radjo. 
Z Wiednia 'onoszą, że do kan- 
clerza aus'ryjackiego przybył po- 
seł ruvuński i zapro lEAONII ofi- 
cjalnie przeciw akcji, zmierzającej 
do połączenia się Austrji z Niem- 
cam). 


WIEDEN, 22 maja (Pat). We- 
dług doniesienia czeskiego biura 
prasowego, czeski minister spraw 
zagranicznych zapytał posła austry- 
jackiego w Pradze, czy posiada 
informacje w sprawie plebiscytu na 
rzecz przyłączenia Austrji do Nie- 
miec i jakie rząd austryjacki zaj- 
muje stanowisko w tej sprawie. 

Poseł odpowiedział, że rząd au- 
stryjacki nważa plebiscyt za przed- 
sięwzięcie czysto prywatne, w któ- 
rem rząd austryjacki nie bierze 
żadnego udziału. r 


Kongres sorwistów romońskieh. 


BUKARESZT, 22 wa (Pat) 
Na odbytem w Czerniu: cach kon» 


gresie  socjalistóm uchwalono 
przystąpić do międzynarodówki 
wiedeńskiej. 


Powstanie na Syberii rośnie. 


Wiadomości o rozruchach na Sy- 
Po- 
wstania kozaków i włościan rozpo- 
oząło się w rejonie Czelabińska, przy- 
czem rozlokowane tam oddziały czer- 
wonychi przeszły: na stronę powstań- 
wybuchło poe 
wstanie i w rejonie Iszyma. Miasta- 
mi temi zawładnęli wkrótoe powstań- 
cy, dzięki czemu połączęnie kolejowe 
i z Ufą 
Po Czelabińsku 
wzięta Kurean i Petropawławsk; o- 
statni przechodził kilkakrotnie z rak 


berji znalazły potwierdzenie. 


ców. Równocześnie 


tak na Jekaterynburg, jak 
zostało przerwane, 


Dnia 26 kwietnia czerwona dy- 
twizja piechoty, stojąca nad rzeką 
[szuma. pod dowództwem gen, Bie- 
łowa. b. komendanta południowej ar- 
|mii Kołczaka, w całym swym skła- 
dzie przeszła na stronę powstańców, 
Za jej przykładem poszło i kilka ba- 
terji. ` 

Powstanie przerzuca sig już poza 
Omsk i ogarnia minsta, mieszcząca 
garnizony, W Tomskije guberni po 
wsiach ludzie podejrzani a związek 
z komunistami wyrzucani są wraz z 
rodzinami. 


Kijów fortyfikaje się. 


„Ridnyj Kraj* donosi, %e do- 
okoła Kijowa kopie się okopy i 
wznoszą fortyfikacje. Do pracy 
powołana jest nietylko burżnazia, 
lecz wszyscy mężczyźni od 16 do 
40 roku życia, oraz niektóre ka- 
tegorje kobiet. Robotami kierują 
komisarze-komoniści. 

Dla dokonania robót fortyfika- 
cyjnych dookoła Kijowa zarekwi- 
rowano w powiecie i w mieście 
wszystkie łopaty, piły i siekiery. 

Przygotowania te świadczą, iż 
Kijów obawią się oblężenia prżeż 
ukraińskie oddzialy powstańcze. 


Nachmo. 


„Wola Rossji* podaje również 
szezegóły o armji „batjka* Machny, 
b. nauczyciela z Hulajpola. Mach- 
nowcy dzielą się na regularne woj- 
sko: 2000 piechoty, 600 jazdy, 80 ku- 
lomiotów, 10 dział, 2 anta pancerne 
i kilkanaścje tysięcy nieregularnych. 

W sztabie są dawni oficerowie 
(np. szef szl. kap. Wasiljew) lub 
zwykli majtkowie (dowódca baonu 
szturmowego Góra). Obywatelstwo 
Jekaterynosławszczyzny popiera Mach- 
nę. Istotnie, Machno od początku 
zawieruchy ukraińskiej bije bolsze- 
wików i nie wytępili go dotąd. .,Ri- 
dnyk Kraj“ donosi, że zbuntowana 
„czerwona armja galicyjska** zdąża 
do Machny. 


Poiednawczy nastrój wśród części 
nkraińców małopolskich. 


Sprawozdawca polityczny „Przeglą- 
du Wieczornego” miał sposobność po- 
ruszyć z jednym z wybitnych posłów lt- 
dowych sprawę nastroju wśród ukraiń- 
ców małopolskich. 

Poseł ów twierdzi, że wśród cześci 
przewódców politycznych ukraińców ma- 
topolskich ustala się pewien nastrój po- 
jednawczy wobec Polski. Domagają się 
oni bezwarunkowo amaestji politycznej 
i autonomji, rozumieją jednak, że mti- 
szą stanąć na gruncie państwowości 
polskiej, 

Ów pose! podawal jako przykład 
owego nastroju fakt zgodnej wspólpra” 
cy wybitnych ukraińców d-ra Fedaka i 
Baczyńskiego w Radzie nadzorczej ma- 
łopolskiego Banku krajowego. Zazna- 
czyli oni wprawdzie na wstępie w for- 
mie t. zw. „zajawy”, że nie uważają się 
oni za reprezentantów narodu ukraiń- 
skiego, ale mimo tej zajawy współpra- 
cują bardzo chętnie we wszystkich dzia 
łaniach Rady nadzorczej, 

Charakterystycznym jest również 
fakt, iż ukraińcy oświądczyli, że prze- 
mawiać będą tylko w swym języku ma- 


Amerykański 
system wychowania. 


We Wiedniu przebywa obecnie 
misja amerykańska, wysłana tam 
z ramienia prywatnych instytucji 
hu anitarnych amerykańskich. 

Sposób, w jaki misja ta speł- 
nia swoje zadanie łącząc je rów- 
nocześnie % iście amerykańską 
śrisłodcią w swym dziale handlo. 
wym, daje znanej feljetonistce 
wiedeńskiego dziennika „Neve 
Freie Presse*, pannie Alice Scha- 
lek, sposobność do szeregą uwas 
na temat etyki i eospodarki 
ciowej amerykanów, a w dalszym 
ciąga także na tewat wychowania 
dzieci W Ameryce, które, jak wia- 
domo, odbiega biezunowo od prak- 
tykowanych w E ropie systemów 
wychowawczych. Ąutorka pis'e: 
Amerykanin obdarza nasze dzieci 
obiadem, ale z naszemi sferamć 
handlowemi chea pertraktowai 
czysto po kupiecku bez filantropii. 

W „bussinessie* skrajnie nie- 
nstępliwy w miłosierdziu nadzwy* 


czaj miękki, chce amerykanin 
właściwuści te dwisje Gd siebie 
odaraniczać tak, aby jego miëk- 
kość nia stała na przeszkodzie 


jcgo inleresom i aby jego twar- 


ży=| 


dość nie uczzajła ge osobiścieii apies? 
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cierzystym, co całość Rady przyjęła 
milcząco do wiadomości. Pa trzeciem 
już jednak posiedzeniu Rady ukraińcy 
poczęli używać częściowo i języka pol- 
skiego. 


stanienie robinetn tureckiego. 


KONSTANTYNOPOL, 22-40 maja. 
(Pat) Hav. Gabinet Fezy paszy ustą- 
pił na skutek różnicy zdań z komisją 
obrony narodowej parlamentu, 


Papież dla Irlandii, 


LONDYN, 22 maja. (Pat) Papież 
nadesłał pod adresem irlandzkiego ar- 
cybiskupa dwa miljony lirów dla niesie- 
nia ulgi ludności irlandzkiej, cierpiącej 
niedostatek. 


Powstanie ma Bkralnie. 


„Wola Rossiji* podaje dane 
ze źródeł wojskowych sowisckich, 
które oprarowały ordra de ba- 
taille powstańcze, W  gubarnii 
kijowskiej walczy 10.000 powstań- 
ców (z kulomiotami połówkami) w 
12 watahach. W jich szerezach 
Ango dezerterów z czerwonej ar- 
mji. W czernihkowskiej gnb. 2 
oddz. (Dowgaczanko i Łoszyn) w 
wołyńskiej 1 (Tjutjunyk)—w po- 
dolskiej 4 (Podolah, Babioz, Ho- 
lub, Wasyłeńko)* w połtawskiej 2 
(Szyba i Sekyra), w charkowskiej 
3 (Burłak, Sitoszapka, Łytwynen- 
ko). Siły ich zapewne odpowiada- 
ją kijowskim. 


Ea 
Jmperjalizm włoski, 
Podczas, gdy, ambasador włoski 
w Berlinie, p. Frasati przyjmowal 
od d-ra Simonsa podziękowanie 
rządu niemieckiego za „dzielne za- 
chowanie się wojsk włoskich na 
Górnym Sląsku“, we Włoszech roz- 
brzmiewały gorące mowy wyborcze, 
dające nam dowód, że włosi naj- 
mniej powołani są do stawiania 
czoła słusznym polskim narodowym 
żądaniom. Stanowisko ich w spra- 
wie Fiume dowodzi, że umieją oni 
zręczniej niż ktokolwiek obchodzić 
traktat wersalski, którego litery 
rzekomo bronią wobec innych, sła- 
bych. Marzenia jednak włoskie 
dalej sięgają, obejmując cały brzeg 
dalmatyński. Daje im wyraz daw- 
ny premjer pan Salandra, który 
przedstawiając wyborcom swój pro- 
gram polityczny w Bari, rzekł: 

„Tu w Bari, w obliczu tego 
morza, które niegdyś nasze było, 
wy czujecie jak ja, że sprawa Adrja- 
tyku rozsirygnięta nie została ku 
zadowoleniu zupełiemu uczuć i 
interesów narodowych. Pozostaje 
zatrważające podejrzenie, że ustę 
pliwość rządu poszła za daleko, 
wyrzekając się Velony i Szebenico. 
Lecz zaiste, ludzie i rządy wiecz- 
nymi nie są“. 


Anglicy nie chea rokować z po- 
wsiańcemi. 


PARYŻ, 22 maja (Pat) Havas 
Jak donoszą z Opola, angielski przed- 
stawiciel. pułkownik Persival odmó- 
wił wezoraj rokowań z powstańcami, 
ponieważ mogłoby to oznaczać ich 
uznanie. 

wr rz 
niewrażliwym albo nawet chciwym 

Zdolność odczywania równo- 
cześnie dwóch przeciwnych psy- 
cholozicznych stanów į oddawania 
siąrównocześnie dwom wykluczają- 
cym się nawzajem uczuciom — 
właściwą jest rasie snglosaskiej 
w tak wysokim stopniu, Że środ- 
kowa Europa nigdy jej wie do- 
równa w tej nadzwyczajnej sztuce. 
Pod tym względem nawet niezbyt 
czysta 60 do rasy Ameryka pozo- 
stała, w tyle za Anglją i musi się 
starać, przez wychowanie ten dy- 
stans wyrównać. 

To znów doprowadziło pedago- 
ców amerykańskich do wyboru 
swoistych dróg wychowania, które 
są z naszemi zupełnie sprzaczne 

[m wiecej narói amerrkański 
światom jest swoich sił, swoich 
działań, swojej.potęci, tem nsil- 
niej chee sobie zdać sprawe z 
nrzyczyn swojera powolrenia, 
Dlatero podacoz amerykański w 
przeciwieństwie do europejskiego 
utopisty, który zawsze jest w nie- 
zgodzie z bieviem wypaików, nie 
stawią sanie nowych ideałów ludr- 
kości za cel, dn których wieść 
ma dopiero droga, wybrokowańa 
nowęmi ideami. Amerykanin ana 


lizuje żywoty awoich naj AARAL 


"r. 
rezerwy, ` 


płace manczycieli szkół średnich, 


(Uchwały komisji cennikowej). 


Złożona z przedstawicieli orga- 
nizacji kierowniczych, opiekuńczych 
i nauczycielskich komisja cennikowa 
ukończyła prace swoje. Zgodnie z ar- 
tykułem 10 i 11 „Norm płac”, n- 
ohwalonych przez „komisją 6-ciu*, 
komisja cennikowa ustaliła normę 
zasadniczą na miesiące: maj, czer- 
wieo i lipiec r. b, 

a) dla szkół w Warszawie, Łodzi 
z okolicą i Zagłębiu w wysokości 
5808 mk. rocznie za 1 lekcję tygo- 
dniowo dla wszystkich nauozycieli 
bez wyiątkn; À 

b) dla szkół w pozostałych miej- 
scowościach b. Kongresówki norma 
zasadnicza wynosi mniej niż 5808 
mk., zależnie od warunków miejsco- 
wych, w każdym razie pensja nie 
może być mniejsza od kwietniowej 
w danej szkole; 

©) wobec przewidywanych niedo- 
borów w końcu roku szkolnego ko- 
misja cennikowa ustala opłatę do- 
datkową do wpisów w kwartale IV 
dla szkół w Warszawie, Łodzi z 0- 
kolioą i Zagłębia w wysokości 
1000 mk. 

d) dla szkół w pozostałych miej- 
scowościach b. Kongresówki dopłata 
dodatkowa do wpisów w kwartale 
IV wynosi mniej niż 1000 mk., za- 
leżnie od warunków miejscowych. 

Ponadto organizacje, reprezento” 
wane w komisji cennikowej uchwa- 
liiy zwrócić się do ministerstwa 
W.R. i O.P. z przedstawieniem ko- 
nieczności jak najszybszego wyrów- 
nania przewidywanych niedoborów. 

Komisję cennikową stanowili 1 
uchwaliły jej podpisanie pp.: Zyg- 
munt Choromański, Halina Gepne 
równa, Zygmunt Niklewski, Zofja 
Sikorowska, Zygmunt Stankiewicz 
i Aleksander Szymankiewicz. 


Łódź. 


Konferencja inspektorów szkol- 


nych. 
(k) Pod przewodnictwem in- 
spektora szkolnego m. Łodzi, p. 


Ięnacego Grabińskiego, odbyła sią 
konferencja inspektorów  szkol< 
nych wraz z kierownikami szkół 
powszechnych, — Sekretarzowali 
Vaoczyciele ppt- Brzeziński 1 
Dzitrowski. 

Przedmiotem konferencji były 
sprawy natury administracyjnej i 
pedagogicznej, — Otwierając kon- 
ferencjęą insp, Grabiński* podkre- 
ślił, ze największy krok ku pod- 
niesieniu szkolnictwa powszech- 
nego zrobiono w-Łodzi, wprowa 
dzając przymus szkolny, który od 
roku przyszłeso 1921-22 obejmie 
już wszystkie dzieci w wiekn, 
szkolnym od 7-miu do 14-stu lat | 
Stwierdzając fakt rezultatów pra- 
cy pod względem ilościowym, p. 
inspektor apeluje do kierowników 
szkół i wzywa ich do współpracy 
w rozwoju szkolnictwa powszech- 
nego pod względem jakościowym. 
Chodzi bowiem 0 postawienie 
szkoły powszechnej na poziomie 
możliwej doskonałości i to tem- 
bardziej, że wyższe klasy szkoły 


wychować sobie jak najwięcej ich 
naśladowców. 

Metody wychowania pedagoga 

amerykańskiego dają wprawdzie 
całkiem inne rezultaty, niż nasze, 
ale są mimo swojej nowości tak 
charakterystyczne dla amerykań- 
skiego spogobu-myślenia, że każ. 
dy, który chca sobie wyrobić sąd 
sprawiedliwy o umyslowości teg6; 
nadzwyczajnego narodu, mnsi ma 
poświęcić wiele uwagi. 
* Dedukcyjna pedagogika wyra: 
sta nie ze spekulacyjnej pracy 
myślenia, nie z inspiracji lub ma- 
rzeń o polepszeniu Świata, lecz 
opiera się na zupełnie jawnej 
podstawie już osiągniętych su- 
kcesów i wzorów. 

Rozelodzi się tu jałynie ô m- 
atalenie tych norm wychowania 

tóra dają wyczawań on z/olność 
czuć się w życiu nrywatnem 
człowiskiem, podlegającym za- 
sadom moralności, a w życiu 
zarobkowem — wolnym od wszel 
kich więzów, który altruizm i 
egoizm we właściwem miejscu 
zastosować potrafi. Pedarog a- 
merykański zanważgł, żŻo w mo- 
meucie ważnych  roźstrzy rnicć, 
wymagających przytomności umy- 
słu, ten człowiek bądzie palilem 
w. 17” - bąa . Wy: 


a NL z 


kaze 


a 2 


powszechnej mają zastąpić plerw* 
szo trzy klasy szkoły Eradnief. = 

Omawiano także kwestję le- 
koji praktycznych, które dotych- 
czas już wprowadzono, jednak 
nie we wszyskich szkołach. 

Od-chwili obecnej inspektorat 
szkolny w Łodzi wprowadza o0- 
bowiązkowo urządzanie lekcji 
praktycznych  (wzorowych) we 
wszystkich szkołach  powgzech* 
nych. 

(W ożywionej dyskusji zabije- 
rali głos pp. Utta, Życzkowski, 
Puto, Racewioz, Bazylewioz, Wa- 
lena, Jankowski i inni. ja 


(k) Ucieczka aresztantów. Wczoraj 
z aresztu I-go rejońu bezpieczeństwa 
przy ul. Milsza zbiegli aresztanci woj- 
skowi: szeregowi 51-Jo p. p. Włodysław 
Jarczak i dezerter tegoż pułku Włady- 
sław Kowalczyk, Pomimo pogoni nie u- 
dało się ódszukać zbiegów. 


(k) Kradzież towaru na kolej. Ku- 
piec J. Willinger. zamieszka pay ul, 
Piotrkowskiej 51 zameldował komen- 
dzie policji państwowej, że na stacji 
Łódź-Kaliska skradziono z brankardu 
wagonowegdo towaru manufakturowego 
na sume 200,000 mk. 


(k) Cłężkłe zadanie ran. W parku 
Julanowa, policja aresztowała Hersza 
Federmana, który zadał kilka ciężkich 
ran nożem J. Goldmanowi, zamieszka- 
łemy przy ul. Lutomierskiej 5, Rannego 
odwieziono do szpitala. 


(k) Kradzież. Ze składu z wyroba- 
mi trykotowemi, Oskara Lemerta, przy 
ul, Benedykta N: 22, skradziono towaru 
wartości 250,000 mk. e 


Rozmaitości. 


lI Prawdziwe czy fałszywa 
perły? Przed kilku dniami dono- 
siliśmy o panice, jaką na londyń- 
skim targu biżuteryjnym ołało 
stwierdzenie faktu, że japończyk K. 
Mikimoto wypuścił znaczną ilość 
pereł, u ky” sztucznie, 
a posiadających wszystkie właści- 
wości pereł naturalnych, czyli takich 
samych. Kupcy jednak twierdzą, 
że wartość ich jest stokrotnie niż- 
szą tylko... że nie potrafią rozróżnić 
prawdziwej perły Od perły p. Miki- 
póz” tt , = toch 

ak widzimy więc cały po 
(ej A i to samo włerdzi 
ondyński przedstawiciel wspomnia- 
nej iirmmy. Twierdzi on, że właści: 
ciel firmy p. Mikimoto, nie jest 
fatszerzem, jeno wynalazcą sztacznej 
hodowli pereł, nad».czem pracuje 
od lat trzydziestu. Naturalna perła 
tworzy się w ten sposób, że mię- 
czak, do którego muszli wpadnie 
przypadkowo maleńki krab, twarda 
cząstka rośliny wodnej lub kilka 
ziarnek piasku, drażniony przez in- 
truza, poktywa go wydzielinami 
swemi, które twardniejąc, tworzą z 
biegiem lat perłę. Mikimoto zaś 
wynalazł sposób wprowadzania do 
muszli mięczaka kulek z masy per- 
Iinwej, poczem muszla w ten spo- 
»0b przyrządzona wpuszczana jest 
do urządzonego w morzu, przy 
brzegu ogrodzenia, a po upływie 
6 do 8 lat wydobywana stamtąd i 
otwierana. Wytworzone zatem w 
ten sposób periy nie mogą być 
uważane za fałszywe, człowiek tu 
bowiem odpywa tylko rolę pomo- 
cnika przyrody. 


siłków nmySłu panuje nad forma* 
mi obcowania, w którego podświa- 
domości formy te tkwią już. 

„The mind is freed for higher 
things” — duch staje Big wolnym 
dla wyższych rzeczy, edy reguły 
życia potocznego 2-:omatycznie 
działają bez wysiłu. |)' 1 tego sta- 
ra się wychowańcom swołm przy- 
swoić w miejsce złych narowtw, 
śnbra przymioty, bo w nieb wś 
głośny problem wychowania. Prat- 
tem za granicę wieku, w którym 
takie przymioty łatwo sięprzyj- 
mują, uważa siódmy rok życia. 
Wszystkie dzieci, u których do= 
piero po tym roln zaczyna się 
wychowanie, są wobeo Swoich 
szczęśiiwszych rówieśników, w 
któręch po Iświaiomości już tkwią 
noprze!nio nabyte właściwości, w 
położenia o wiele iakorzystniej” 
szem: Niekorzyść a wzrasta 7 
każdynw rokiem. Na et wysoga us 
ztołwiem ladzie, których zdolności 
dopiero w późniejszym wieku się 
ujaway i rozwinęły, zawsze nie= 
domagać bądą w tem, że do wy- 
pełnienia wszystkich nieproduk- 
cyjoreh czynności dnia potrzębo* 
wać bądą o wiele większego NA= 
kładn sił, który przez całe ich 
życie stanowić bądzie mings w 
aumie ien zdolności. , ©2* 


4 


E. RERGMEN. 


Elegja. 


Czarna, chmurna noe. Wiatr 
źsłośnie nderza o balustralr, ale 
okręt płynie spokojnie; tylko nie: 
liczni % pośród podróżnych ozu- 
wają, W rzęsiście oświetlonym 
salonie damskim siedzi mężczyzna 
przy otwartym fortepianie. W ką- 
cie dwie milczące kobiety. 

Fortepian okrętowy drga i ją- 
czy pod jambicznymi akordami 
dziewiątej symfonii. 

Mistrz gra, 

Przebrzmiała pierwsza część, 
mężęzysna jug podszedł do kos 
biet. 

— Jesteś zdecydowana? —rzu 
ca pytanie twarde, jak marmur. 

— Tak! — słychać cichą odpo- 
wiedź. 

Chwyta ją za ramię, za rękę i 
podnosi powoli. Dama do towa- 
rzystwa oddala sią. 

— Jutro wysiadam na ląd w 
Port-Said, 

I obydwoje wkraczają w ciem- 
ności, dotykiem jeno rozpoznając 
drogę przed sobą, naprzód, gdzie 
dziób okrętu pruje fale, wpatrze: 
ni w nieprzejrzaną noc i święcą 


w milczeniu dziwnem weselne so 
dy dusz. 


Enna Yan Rlldan nia pojechała 
do swego ojea do Inaji, ala onu- 
ściła nastannese ranka w Port 
Said „Ozyrysa* i zniknagła n baku 
mistrza w ciżbie ruchliwego mia- 
sta. Nad brzegiem Nilu wynajęła 
domek, zdala od wielkomiejskieco 
zełełku. Dama do tawarzrstwa, 
wraz 7 kilku ozarnmi służącymi 
dbała o dobrobvt fizyczny, a przy 
fortepianie siedział mistrz, pieści? 
Enpe czarownymi tonami swej 
muzyki i budził pocałunkami stod- 
kie melodje w jaj doszy. Gdy 
jednak złe myśli i lęk nsiłowały 
psuć harmonję błogosławionej 
chwili, natenczas rozlegały sie 
jambiczne akordy ich Świę'eco 
hymnu weselnego i rozpraszały 
gromadzące sie chmury. 

Potem przyszedł dzień spowie: 
dzi. Szczery otwarty list, obja; 
wiający ojcu ból serca, prośba o 
przebaczenie. — Boz ndpowiedzi 
Drugie pismo, gorętsze, bardziej 
natarczywe, odeszło do Ratawii. 
Wróciło nierozpieczątowane, ale 
% radością przyniósł Enrico do 


domu ten dowód ojcowskiej nie- 
ostępliwości; bowiem teraz była 
Enna 


już całkiem jego. 


A lzy 


Fonit tiik wk DA maa | PIĄ 


— 


jej utonąły w rozelkanych akor- 
dach, Ra którrch unosił je] uczn- 
cia w błogosławiona królestwa. 

Ale przeżycia mistrza wylatywa- 
ły w świat na skrzydłach tchnących 
żarem pieśni miłosnych i sprowa- 
dzały strumienie złota do domku 
nad Nilem. 

Pewnego wieczoru postanowili 
podjąć przerwaną przed rokiem pod- 
róż, a po tygodnin wsiedli na „Me- 
wę”, jadącą do Bombayu. 

Bajeczny świat przedhistoryczny 
Bharata odsłonił się przed ich oczy- 
ma. Przejęci stali w obliczu misty- 
cznej melancholji wież milczenia; 
pełni podziwu zachwycali się wido- 
kiem Gaurizankaru, który niby s88- 
motnie błyszczący diament oślepia- 
jąco wrasta w niebiosa; bez słowa 
objeli się na oczach Świętej wznio- 
słości Tai Mabaln. Ale gwałtowne 
drżenie duszy, którego szukali, nie 
zławiło się: bowiem wzrok ich wciąż 
jeszcze skierowany był nawewnątrz, 
każde z nich znaldowało w druciem 
zupełny oddźwięk własnych uczuć, 
a czar krain braminów tworzył jeno 
ramy do pięknego obrazu ioh peł- 
nego szozęścia życia, 

Pewnezo dnia spotkali u wnii- 
ścia do złotej świątyni w Amritzar 
jedną ze służebnio. Wysmukła, giet- 


ka, cudna, ja sen, Zstąpiła po kil- 


kn stopniach do Świętego stawn 
i usiadła nad jego brzegiem. Spoj- 
rzenie mistrza spoczęło na niej 
i przykuło go do miejsca. 

— Piękna jest — szepnęła Enna, 

Wtedy oderwał sią i pośpieszył 
dalej. I nie umiał już być wesołym. 
Przez dluższy czas błąkali się iesz- 
cze z miasta do miasta, potem wró- 
cili da domu. Mistrz nie tworzył 
juź pieśni miłosnych. 

— "Tęsknisz za słażebnioą świą= 
tyni w Amritzar — powiedziała Bona. 

— Tęsknię za wszystkiemi stu- 
żebnicami, tęsknie za daleką.. nie- 
zmierzoną przestrzenią, Za... wol- 
nością, 

— Będziesz ją miał. Wędraj w 
świat, za którym goni twa tęsknota 

— A ty? 

— Ja strzec będę twego domu 
i czekać, aż cię wędrówka  atrudzi. 

— A jeśli nie powrócę? 

— Będę wiedziała, żeś znalazł 
szczęście. 

'Tak się rozstali. Niebawem zno- 
wu nkazały się w świecie tchnące 
żarem pieśni miłosne mistrza; świat 
upajał się dźwiękami rozradowanej 
duszy, podczas gdy w dómkn nad 
Nilem, niby echo, drgały jambiczne 
akordy dziewiątej symfonji w tę- 
sknocie oczekującej kobiety — — — 
KONIEC, — (Tiom. W. G). 


Ze świata. 


! Deszcz złota w Amery- 
ce, Strumień złota, który  nieprzer- 
wanie napływa z Europy do Stanów 
Zjednoczonych Ameryki Półn., spra- 
wia niemało trndności i kłopotów 
uizędnikom i robotnikom urzędu 
menniczero w Nowym Jorku, Piwni- 
ce podziemne tej instytucji są tak 
przepełnione drogocennym tym me- 
talem, że obecnie skierowano do ban- 
kierów zlecenie, aby odtąd złoto wy- 
syłali do Filadelfji, gdzie łatwiej bę- 
dzie je przechowywać. W New-Jorkn 
w urzędzie mennicoywm tak personel 
był przeciążony pracą, że jakkol- 
wiek nie nstawało zajęcie ani we 
dnie ani w nocy, praca całkiem nie 
postępowała naprzód, Od 1 kwietnia 
przysłano do Nowego Jorku złota 
mniej więcej za 42 i pół miliona do- 
larów. Okołó połowy tej samy ma 
być wysłane pod specjalną strażą do 
Filadelfji, 


Każdy obywatel powinien być 
członkiem Czerwonego Krzyża, 


Zapisy przyjmuje i wydaje znaczki 
na rok 1921, biuro Cz, Krz, przy ulicy 
Piotrkowskiej X 86, I p. w godzinach. 
od 9—3 po poł. 12—7 


== największy i najpoczytniejszy dziennik w Łodzi === 


wychodzi obecnie 


| w znacznie zwiększonej objętości. 


. Oprócz artykułów treści politycznej i społecznej i obszernego działu wiadomości lokalnych. podaje najszybsze i najwiarogodniejsze informacji 


telegraficzne wszystkich agencji telegraticznych i od własnych korespondentów. 


Codziennie dział wiadomości z kraju, oraz notowania giełd krajowych 


i zagranicznych, zarówno walutowych, jak i towarowych. Telefon z Warszawy, Krakowa i Gdańska. 


Każdy numer „Głosu Polskiego“ obejmuje 


8 wielkich stron druku 8 


oprócz zwykłej. obszernej treści gazetowej, daje czytelnikom następujące specjalne dodatki: 


Gazeta handlowa — sześć razy na tydzień — Gazeta handlowa 


Kurjer sportowy — 
Dodatek literacki- 


raz na tydzień 


raz na tydzień 


- Kurjer sportowy 
- Dodatek literacki 


„Głos Polski**, nie ustępując pod żadnym względem największym dziennikom stołecznym, jest czytany przez wszystkich, dlatego też mus 
być uważany za najodpowiedniejsze w Łodzi pismo inseratowe. 


Prenumerować 


„Głos Polski można bezpośrednio w administracji (P 


WSZECHSWIATOWO ZNANY 


krem AAZIMI 


METAMORFOZA 3 


(ALA! 


AMA. 


derobę, 


Daje lakierowy połysk. 
Deszcz nie zmywa, 

Skóra staje się miękką, 
Chroni od wilgocii pękania. SI 


is 


Warszawa, 
Grzybowska No 40. 


bieliznę 
jŁaźnik, 


aptecznych. 


sqoluzoajde 


qovperys : qowyajde 'qowliouinjiod qo£y98425M 04 wugou ZeWAZIĄ() 


z małym domkiem, szopami, ogródkiem lab jg uje 


tylko większy plac kupię. Oferty do „Głosu*; 
sub „Nieruchomość“. 818—8 


Sienniki papierowe 


Zgłoszenia przyjmuje Rudolf Mosse, 
Warszaw, ul. Marszałkowska Ni 124. 


dna we wszystkich perfumerjach. aptekach i składach 


OGORZELIZNĘ, 
ZMARSZCZKI 
i INNE BRAKI CERY. 


Gimnazjum Męskie 
Taw, Zydów, Szkół Średnich w Łodzi 


Egzaminy wstępnie rozpoczną się we 
wtorek, dn 24 maja o g. 4-ej pp. 


Otrzymać mo 


— 
Ś0 
g 
— 
= 


oble 


w rozmiarach 1200 do 2000 mjm w dobrym| — 
jgatnakusp rzedaje ze składu î 


389—5 Kilińskiego 68, 


Kancelarja Gimnazjum przy ul. Ma- Mieszkanie 


gistrackiej M 7a. przyjmuje podania i |iskładające się z 3 lub 4 pokoi, kuchni i MR 
adziela informacji codziennie w godzinach |igód z meblami lub bez poszakuje od zaraz 
biurowych. 552—1 | rodzina angielska (3 osoby). Zgłoszenia oso-| 

biste do biura al. Kwangielicka M 1 (parter)., 


dm 
„Głosie* 


Redaktor i awona Wanda Sachsowa. 


JDułoszenia drobne zeze, age” ci 


ty, różną biżuterję, pła..j 'liskiego N 71, Lęk il 
cę najwięcej. 
Południowa 1. 


—— 


Wólczańska 43, wh 


AA Koroe meble, dy- 


uchałterka 
dentka i 


` pP © Z) E S E szynistka z długoletnią l 
al szy piel biurową po-; 

„Głosu* 
ortepian półkoncerto- 

wy sprzedam. Nawrot 
174, m, 4, 
TRL meble, gardero- 

, dywany, 

Płacę najlepiej, Wain- 
raich, Benedykta M 19, 
w sklepie. 


IM szaty, 


CHOLEWY do krempli [zs res. 


i w podwórzu. 


blady prywatne., "Ulica 
skiego Ne 71 m.7 
Otto Goldammer |; piętro. p | 06- 


panny do szycia ble- 
lizny na krytej maszy- 
nie. Piotrkowska 83. Le- 


pokoju poszukuje 


iotrkowska 106), lnb w gazetowych kioskach ulicznych. 


około Łodzi 46 morgów; 30 m. I klasy ©r- 
nej, 3 m. ogrodu, 8 m. łąki, 2 m. sosnowego 
lasu, 3 m. brzozowego. Budynki murowane, 


Ohodźko, Pietro. -a *|dom z wygodami. Wskaże H. Grams, ulica 
must | Diea powrócił z woj-|Przejazd M 88. 40—8, 


ska, przyjmuje 


koroje meble, wszelkie _ obatalun=| 
ze świeżym pokarmem 


dywany, gar-; i 
może się zgłosić natych= 


jętudeńt udziela mate: 
(U matyki, łaciny, chemji 
Klińe 


——:- — 


gzata nowa, dębowa, ob- 
stniunkowa do sprze= 
dania bardzo tanio, Ki- 


M Kupuje zloto 
srebro,brylart- 


— 


russak Adolf zgubił 
5 paszport oraz inne do- 
=*—9 |kumenty osobiste. Zna- 
lazca zechce zwrócić za 
nynagrodzeńiem. Dziel- 


futra, bieliznę. | $i przeróbki i dekorację, 


TZUŁ- 


346—91) 


lagobione tokameaty. 


wany, garderobę, [yoanowicz Izrael! zgu- pk. JEANA, miast do p. Podlastak, 
. Płacę najlepiej,” bił kartę wezwania z pawlak Leokadja zgu- | Andrzeja 32. 41—2 
ni Benedykta M 25. |P. K. byla w. bote biła covit. osobisty, 
m. 13, parter, 34—10|oraz metrykę urodzenia. wyd, w gm, Poddębice 
WWII ER RECT 163 pow. Łęczycki. 943—5 Energiczny 


KOPASDOŃ | z 7 TREE 
4.|fycanowicz Izrael zgubił 

biegła Ma kartę osztermiubwego | 
| 


-e—a p PA 


Grempelpucer 


(wełna i wigonja) 
i ślusarz lat 25, pracował przes 
a lat w Niemczech possu- | 
kuje posady. Łask. oferty sub 
8. Z, do „Głosa*. SZi-1) 


Restauracja 


m 
„Biędzynarodowa 
Piotrkowska 660, 
Wydaje smaczne obiady 
z 2-ch dań. Kolacje ala 
carte. Codziennie śwle- 
że flaki. 


Oddam 


mieszkanie 


2 pokoje z kuchnią, ele- 
ktryczność, wszelkie wy» 
ody — wzamian za je- 
en lub dwa pokoje z 


} 
„urlopu wydaną w Łodz 
16— 


posady „O, A*| m 
S6-2] 


87—1 


i.| Radomiu. 
3 

idler Emilja zgubiła Wt i 
paszport niemiecki wy- Dia kalni l kręcalni 
dany w Łodzi. __40—3 potrzebny majster, który 
ibich Alfons zgubił]samodzielnie pracował 
paszport  niemieckijw branży bawełnianej. 
wyd. w Łodzi. 60—3]Oferty do „Głosu“ sub 
ranny Hautwurce! zgu- Z 
biła dowód osobisty 


„Buntweberei*. 
19—10|wydany w Łodzi. 68—3 


do sprzedania fraszka Marjan zgnbił Dr. Ludwik Pinkus 


łóżka, stoły, paszport niemiecki wy-| Choroby wewnętrzne 


a, Sypialka í in-idany w Łodzi. 94—3 
oh zad y |wznowit przyjęcia 


b% jine! Chajm zgubił pasz- | codz., prócz niedz, od 4—6 
—-j| port niemiecki, wyda-;piy, Kościuszki 13 
[az w Łodzi. EW. U.Z, w Łodsi, d, 30-1V 21 r. 

on Liba Fala vel Lubat -= 
i 


od 4—ii pp. 14-8 


bieliznę. 


24—3 


e—a a 


066 -3 


Snee uain aaa „jad ZZUBŃA dowód bis-| s 
poszukiwane, sa aaoino|ty wyd. w Łodzi "275 PIAIĘ DAJNYŚSIE (OR | koc a Ao ae 


dmin. „G łosu*. 
ttelmaszynę do poń- 
czoch kupię okrągłą I 
długą M 18, 16, 18, Zgło= 
szenia: Kilińskiego 84. 
Restauracja. 13—1 


fooszyńska Stefanja aguj Kupuję meble, -dywa< 
biła paszport rosyjski |ny, futra, ubrania, ma 
15—3, vydany w gminie Va -|szyny orąz sprzęty do- K 
jdlew, pew. Piotrków. 51-3] — MOWA 


eonty na Zylberstein Wajeman, Nzielna 19, sklep. 
ząubiła paszport nie-; F 45—11 
miecki wydany w Łodzi. 


w] 
ieściu. Oferty wil 
dia Ii K. 26—3 


Ead 


W drukarni „Głosu Polskiego" Piotekasska 86 


